C Wychodzi w Krakowie 
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Pieniadze przesyłają się bezpłatnie pocztą wyrost do biura 
Expedycyi Ózasuwyraziwszy na kopercie: Prenumeracyjne 
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pieniądze 


Nr. 690 Pres. $ 

Na wsparcie mieszkańców cyrkułu Tarnowskiego 
dotkniętych powodzią, otrzymała e, k. Komisya Gu- 
bernialna od: 

WP. Michała, Rambach, współinteresanta, gazety 
Wiedeńskićj , jako. zbiór zarządzonćj u siebie skład- 
ki, kwotę « «. « + « « . zër: 894 kr, 57 m. k. 

C. k. Verwalteryi obwodo- : 
wćj tutejszćój + : ; * +: * „ 24 „ 54 „ 

C. k. Komisya Gubernialna ma sobie za miły obo- 
wiązek, podać wymienione dary z wyrazem podzię- 
ki do wiadomości publicznej. 

Kraków dnia 15 lutego 1850. 

Kraków 20 lutego. Prof. Zeiszner dła słabości, 
zniewolony jest rozpocząć kurs swój, dla większćj 
publiczności przeznaczony, dopiero w przyszłym ty- 
godniu, dnia 28 lutego. 


R" 


v Lwów 13 lutego, DNajjaśniejszy cesarz raczył za- 
twierdzić najwyższym postanowieniem z dnia 17% z. m. 
zaprowadzenie dwudziestu stypendyów po sto reń- 
skich m. k, z funduszu naukowego Ha Rusinów, któ- 
rzy się a nauk filozoficznych i prawa politycznego 
7 aja. © 
pr faris i do najwyższego rozporządzenia będą te 
stypendya przy pierwszem obsadzeniu w roku bieżą- 
cym w ien sposób nadane, że pięć z nich przypadnie 
Pfi uczniów, którzy w roku bieżącym rozpoczęli stu- 
rA fakultetu, następnie pięć dla tych, którzy są już 
na drugim roku tych studyów itd, „zawsze po pięć dla 
każdego rokutćj cztery lata w ogóle obejmującćj nau- 
ki, lecz w następnych latach będzie się mieć wzgląd 
szczególnićj na tych uczniów, którzy zaraz po skoń- 
czonćj z dobrą promocyą ósmej klasie gymnazyalnej 
przejdą wprost do studyów fakultetu. | 
-Do ubiegania, się o te stypendya rozpisuje się kon- 
kurs po koniec marca b. r. : zm ; 
Ubiegający się mają swe prośby stylizować do kra- 
jowego prezydyum, przytem załączyć poż b naj- 
Świeższe od proboszcza w miejscu, ich pa CE: 
dane i od miejscowćj zwięrzchnosci powiec i 


świadczenia ubóstwa, tudzież. ape qoheka z roca 
go roku szkolnych nauka o dy w f H Ta feediow 
fermin podać do, przynależnego "ocen pro ®: . 


(G. L.) 
EK p 
„— (K.) Krytyczne stosunki kraju daja się czuć 
4 Sadeciipm z si górskich obwodach. — Lasy i obietnica 


GORPH w naS2 k i ; 
WA za zniesione pożytki urbarialne są u nas całym nie 
wynagrodzenia 7,7 > 


] majątkiem właścicieli większych posiadłości ziemskich; ich szczu- 
aż F: A jarstwa polowe bowiem, położone w zimnćj górskićj glebie, 
eitr biernym stanie majętności zapisanemi być powinny; gdy nie 
== żadnego czystego przychodu, opłacać muszą oprócz innych, 
dziś już zwiększony gruntowy podatek, od czystego przychodu wów- 


czas wymierzony; kiedy robotnik był tani i łatwy, a kultura ziemi 
ejszćj. 


wyższa od dzisi j 
"Lecz. i tej, pozostałćj reszty własności exdziedziców ubywa, co- 
dziennie — Pomimo rozporządzenia, ministeryalnego zdnia 3go sty- 
cznią 1849 usiłującego zapobiedz hczprawnemu nadwerężaniu wła- 
sności lasów, samowładny, topór ohłopski wycina te nawet domi- 
nikalne lasy, W których 1 służebnictwa gromady nie posiadały R1 
prawo, silniejszego. jest tu w caté) swojéj mocy — włościanie roz- 
bijają i kaleczą bezkarnie przysięgłych leśnych, pomienionem mi- 
nisteryalnem rozporządzeniem pad op ieka, Astawy, karnćj, jako straż 
h awionych, a pomimo zażaleń, niechęć czy. niemoc nie 
gwałcenia własności i pomiatania, prawem — 
najmiły już niektóre władze miejscowe iż 
im brak środków do utrzymania, stanu prawnego, bo im gromady 
odmawiają wszelkiego posłuszeństwa — ję AE NAS, miał nas wy- 
prowadzić z państwa policyjnego; C° f 0 i względy sprawdza 
się u nas w zupełności, ta zapowiedź, nie ma, Stanu policyjnego, ale 
5% . świeże przepłochy w lasach wska- 
i prawnego nie. ma,— Przestrone odyodci VraS 
zają. wymownie. iż: jęśli nie, dla, obrony Wegnot" exdziedziców, to 
dla względów ekonomii politycznój, t0 WE = zniszczenie, 
w. myśl rozporządzenia ministeryalnego 00) p Ag- godziło, 
Boć i ci, którzy lata upłynionego upadek Wig WAB) den 
galicyjskich obojętnym. dla, dobrego. bytu JRE Ą JA ki ige ze- 
chcą, zapewne przyznać, żę zmarnowanie kapitału lagon a Haga 
"właścicieli, ani pomyślności monarchii nie przyąporz», "ZA, 87 
sadom. żadnćj logicznćj doktryny dogodzić nie możę: "AE" 
Co do: nadziei. przyobiecanego, wynadgrodzenia, Z% PAR IE mer 
tki wrbaryalne , nadziei. stanowiącćj przeważną. część nyre m 3 
rodzin, to, i, ta mimo naszćj czci dla patentów codziennie W eS 
ści upada; przyczyna prosta: gdy bowiem zaliczki nA rachunek Mig 
nagrodzenia, przed. 11. miesiącami, jeszcze nakazanćj,. W 13827 o; 
innych. uhoższym, przeto na wzgląd. w. tój mierze ząsługującym ob- 


publiczna post 
powstrzymuje tego s 
w obec tych nadużyć 0% 


Kraków 2l Lutego. się (zwartek. | 


eo 


Rok 1850. 


i rzyjanują się 
OGŁOSZENIA. rozprawy. odezwy wszelkie. 


"i s ; p go rodzaju 

DONIESIENIA literackie. księgarskie, handlo 9 
i i 4 we. pr. y 
rolnicze itp. « przemysłowe 


UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, 
Za opłatą 

od, wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie "a 

groszy następne po 3 grosze. opo 
Listy 

nie frankowane nie przyjmują się, wyjąwszy odi stąłych 
lub: znanych: korespońdeńtów, 
'Namer, pojedynczy kosztuje 8 groszy. 


dzierżaw itp 


EF 


wodzie, mimo massy zaległości podatkowych, tąż zaliczką spłaco- | szych stoją nogach, i w razie ogólnego kataklizmu 


. . $ Ti . 
nemi być mających, ani jeden z uprawnionych nie był w stanie po 


dziś dzień uzyskać; jakże może wynagrodzenie dopiero obiecane 
wywołać ufność i utrzymać się na wysokości należytćj ceny. 

Obok niepewności posiadania własności niegdyś dominikalnćj, wy- 
darzają się u nas wypadki wzniecajace innego rodzaju obawy. — 
Niebezpiecznie jest naprzykład powracać z targu nie liczną groma- 
dą, co tymi czasy doświadczył w lesie Zbyskim pewien gospodarz 
z czterma parobkami, którzy tylko szybkości dworskich fornalek 
zawdzięczają, iż lubownikom cudzćj własności uszli z całemi kie- 
szeniami i tylko zakrwawionemi głowami. — Również niebezpiecz- 
nem jest poszukiwać praw swoich w sądowćj drodze, jak uczy 
świeży wypadek wydarzony we wsi Lipice, gdzie proces o grunt 
między włościanami stał się powodem zabójstwa. — W tćj chwili 
rozeszła się pewna wiadomość, że dzisiejszćj nocy wyłamano drzwi 
do kościółka słynącego: oddawna cudownym obrazem Najświętszćj 
Panny w Przydonicy. 

„Oby prawo stało się ciałem i mieszkało między nami.* 


Wieden 19 lutego. W chwilowym braku ważniej- 
szych kwestyj krajowych, dzienniki wiedeńskie po 
większćj części zajmują się polityką zagraniczną lub 
ogólnoeuropejską. Wanderer tak pisze o obecnóćm 
położeniu Europy: 
` „Marzenia o błogićh owocach, jakie miał przynieść 
w roku 1850 przywrócony pokój, ze żbianiócy się 
wiosną zaczynają chmurzyć się i znikać. obe- 
cnćj chwili zdaje się jakoby niesam juž wewnę- 
trzny byt państw pojedyńczych, ale cała równo- 


waga KPZEA uropy była zakwestyonowaną. 
Wszystko uzbraja się do walki na życie lub śmierć; 


Anglia przez akt swój w porcie Pyrejskim i nieprzy- 
jęcie francuskiego, posrednictwa, stanęła że tak po- 
wiemy, oko w oko naprzeciw mocarstwu, którę księ- 
stwa naddunajskie wojskiem swojćm napełniło, a za- 
razem swojćj zachodnićj granicy aui na chwilę z oks 
niespuszcza; we Francyi, prezydent Rzpltćj przede- 
wszystkićm stara się o przy zani 

S 2 Ałęjca, 
strya postawiła silne korpusa obserwacyjne nad sa- 
ską i szwajcarską granicą; występuje nakoniec pru- 
iski. minister wojny i żąda od Izb, jeszcze oszałomio- 
nych złożoną przysięgą, drobnego kredytu dwudzie- 
stu milionów talarów na nadzwyczajne wydatki wo- 
jenne. Prócz pieniędzy, Prusy niepotrzebują niczego; 
bo ich armia w razie potrzeby, w dwóch tygodniach 
stanąć może na stopie wojennćj. Tak więc wszystkie 
mocarstwa pierwszego. rzędu stoją w pogotowiu do 
walki. Lecz któż jest przeciwnikiem? Oto kwestya, 
którą dla odróżnienia od innych, jakoto greckićj, 
szwajcarskićj itp nazwiemy europejską; kwestyas 
którą dziennikarstwo i reszta politykującego świata 
napróżno wyjaśnić usiłuje. 

Przeciw komuż uzbrajają się wielkie mocarstwa, 
które zapewne nie dla samego popisywania się z swo- 
jemi zastępami , tyle marnują czasu i pieniędzy, i w ty- 
le wdają się zawikłań? Jeden widzi już Anglią 
w zapasach z Rosyą o panowanie nad Europa; drugi 
spostrzega jaż wojska austryackie i pruskie w Szwaj- 
caryi, trzeci widzi przejście Renu, i legitymizm 
w gorącym boja z orłem cesarskim, powstającym 
z popiołów Rzpltćj. Tymczasem dyplomacya pozwala 
nieurzędowym politykom głośno prawić i radzić; a 
my widzimy tylko rezultaty jej natajniejszych narad— 
tak teraz, widzimy uzbrojenia, świadczące, że owe 
narady niedoprowadziły do porozumienia, ale raczćj 
do niejedności. Jeśli przypuścimy, że w razie rze- 
czywistego wybuchu wojny, Anglia wystąpi w szran- 
ki przeciwko Rosyi, państwo głównie konstytucyjne 
przeciwko głównie absolutnemu , największa potęga 
morska przeciwko największćj potędze lądowej, ja- 
kież stanowisko zajmie reszta Europy, po jakićj stro- 
nie staną Austrya i Prusy, jakie je spotkają losy, ja- 
ka zwłaszcza przyszłość czeka rozerwane Niemcy ? 
Są to pytania, na które zaledwie odpowiedzieć mo- 
żua hypotezami. Niezdaje się wątpliwóm, że Au- 
stryą trzymać będzie z wschodnim sąsiadem i w wy- 


padkach wojennych bezpośrednio będzie zawikłaną. - 


Niemożemy przypadku tego pragnąć, į tém więcćj o- 
bawiamy się o polityczna Całość państwa zaledwie 
powstałego z gruzów rewolucyi, iż w powszechnćj 
powodzi niebędzie w możności pilnowania własnćj 
korzyści, gdy tymczasem, zachowując neutralność, Co- 
raz stanie się silniejszóm i będzie się mogło uwolnić 
od pozornej zawisłości, do jakićj przez wojnę wę- 
gierską przyszło. ; e An 
;_ Prusy mimo wewnętrznych komplikacyj, W jakie 
Je wtrącają wyskoki ich króla, na nierównie silniej- 


hylność i przywiązanie 
„|armii i buduje swe nadzieje na sile bążnetówi;. 


LA 


nie stracą Z oka swoich korzyści, jakkolwiek niechce- 
my wierzyć wiadomości jednego z angielskich dzien- 
ników, jakoby Prusy układały się już z Francyą o 
podział Niemcami. Coby Francya uczyniła, nic nie 
można powiedzieć podobnego do prawdy; tyle jedy- 
nie pewnego, że chociażby obecny prezydent rzeczy= 
wiście przywdział cesarską koronę, niebędzie miała 
| arcy? Napoleona, przed którymby zadrżały narody. 
| (Wiadomości bieżące). Minister spraw wewn. wy- 
ida? okólaik do namiestników niższćj i wyższćj Au- 
stryi, Tyrolu, Styryi, Salzburga, Karyntyi , Karnioli, 
Czech, Morawy i Szlązka z poleceniem aby się bez- 
zwłocznie zajęli wprowadzeniem organizacyi gminnej. 
— Korespondent wołoski dziennika Reichsżeitung 
donosi z Bukaresztu 3 lutego, z urzędowego źródła, 
że wojska rossyjskie odebrały rozkaz wymaszero- 
wania 7 marca z powrotem do Rossyi. W- Wołoszczy- 
znie i Mołdawii pozostanie tylko 10-tysięczny kor- 
us obserwacyjny. 
h Vs”: NIEMCY. 


(Kwestya. Szwajcarska).— Gazela Augsburgska, 
zamieszcza nadesłaną jéj z Paryża (?) dyplomatyczną 
kommunikacyą o zamiarach wschodnich mocarstw 
względem Szwajcaryi: „Kroki poczynione przez wiel- 
kie mocarstwa w Bernie co do kwestyi wychodźców 
odnieść wypada do tćj naglącćj potrzeby położenia 
tamy socyalnym i ultrademokratycznym zabiegom, któ= 
rych Szwajcarya stała się teatrem. Zdaje się wszak 
że, że mocarstwa względem nich nie porozumiały się 
dotąd, bo w takim razie musiałyby już oznaczyć za- 
sady, kierujące na przyszłość postępowaniem wzglę- 
dem Szwajcaryi, 'Pu trzebaby przypuścić, że prze- 
dewszystkiem ścisłe pojęcie neutralności zachowanćm 
zostanie i oznaczonym właściwy stósunek, w jakim 
ma pozostawać Szwajcarya, do systemu państw w Eu- 
ropie, mianowicie też krajów pogranicznych; nakoniec 
(zaś wskazanćm postępowanie mocarstw, w przypad- 
ku, gdyby Szwajcarya ubliżyła obowiązkom z prawa 
narodów płynącym. Te mają być najważniejsze pun- 
ps przedłożone w projekcie, w tym względzie przez 

russy podane i dò wspólnego: porozumienia i roz= 
strzygnienia z innemi mocarstwami, wystósowane, — 
Aby się więc wszechstronnie zgodzić w dyplomaty- 
cznym stósunku z Szwajcaryą, Prussy miały zapro- 
jektować zaprowadzenie stałych konferencyj w Ber- 
nie złożonych z reprezentantów pięciu albo ośmiu 
mocarstw, którzyby obradowali wspólnie nad powsze- 
chnymi internacyonalnymi stosunkami i rozstrzygali o 
sposobie postępowania w każdym możliwym wypadku. 
Odnośnie więc do uchwały zapadłćj na konferencyi, 
albo jeden najwięcćj interesowany poseł, albo ićż 
wszyscy wspólnie w ważniejszych wypadkach maj 

A > A MiEJSZY: ypadk mają, 
wystąpić. W razie odmównćj odpowiedzi ze strony 
Szwajcaryi, mają być stopniowo użyte następujące 
środki przymusowe: naprzód wydalenie się posłów 
ze Szwajcaryi, którzyby w pogranicznym mieście o= 
siedli;, następnie podsunięcie się jednego korpusu do 
granicy i zapowiedzenie wynikających ztąd ‘środków 
przymusowych; dalej zupełne opasanie kraju, a na- 
koniec przejście granicy I wykonanie RE „zbrojną 
ręką. Użycie tego ostatniego środka, w każdym ra- 
zie ma nastąpić za zgodą wszystkich interesowanych 


mocarstw.* A 
(Wczorajsze posiedzenie Izby 


Berlin 1% lutego. ( oska 
Hej Obrady nad prawem stowarzyszenia). Z po~ 
, e ozdanie komisyi nad 


rządku dziennego następuje sprawo: r 
rozporząddzeniiend z 29go czerwca 1849 r. o prawie 
stowarzyszenia, 4 7 
Sprawoniiwes Hartmann przypomni że komisya 
o ile możności jaknajspiesznie] -sahan obrady nad 
rzeczoném prawem. IKonieczność Jego yła widoczna, 
ale té% niedostatki nie tajne, dla tego, „Komisya BE 
śmieliła się podać wnioski, + ros których prawo 
stowarzyszenia nie byłóby "Ou zenem, ale też nie 
upoważniałoby do nadużyć, Ona życzy sobie wiel- 
kości i chwały ojczyzny pod: świetnymi rządami: do- 
mu: królewskiego; które z nieokiełznanćm wszech- ` 
władztwem lu zi pogodzić się nie mogą. 
Mioister s w. pł rawo stowarzyszenia jest tak na- 
turae, żeby się dziwić wypadało dla czego pierwćj 
w o ręczna nie zostało wprowądzonćm. Wszakże 
nie gi Eta przeczyć , ze z niego rodzą, się naduży* 
pae sai $ 105 dopuszcza możności obecnego 
ję ądZĘ, iż ono wykazuje, że rząd niechce 
zpytecznego, ścieśniania , a kommissya przekonała się 
i z własnego doświadczenia i z kommumikacyj silo 
dowych, że dotychczasowe prawo nie wystarczało 
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stępcz będzie p. André, dotychczasowy poseł fran- 
cuski w Dreźnie. 

— Wczoraj przybyła tu deputacya z Szlezwigu 
złożona z 20tu członków, i dzisiaj miała aadyencya 
u J. K. Mości. 


$ 8 stanowi: „Związki mogą przyjmować na człon- 

ków tych, którzy skończyli lat 25 używają praw o- 
bywatelskich i mieszkają w okręgu gdzie zgromadze- 
nie odbywa się; Z innemi stowarzyszeniami może się 
znosić przez naczelne organa piśmiennie i t.d. Ko- 
biety są wyłączone.* Przyjęto. 

Sprawozdawca Hartmaan broni wniosku komisyi 
stanowiącego, iż w Zgromadzeniach pod wolnćm nic- 
bem na 48 godzin wprzódy o pozwolenie prosić trze- 
ba. Przyjęto. 

$ i4. Zakazuje zgromadzeń wszelkich w dwumi- 
lowym zakresie rezydencyi króla lub Izb zasiadają- 
cych. Przyjęto. Również przyjętemi zostały na- 
stępne $$ (14—21) oznaczające kary w razie nic- 
dopełnienia którego % powyższych przepisów. 

(Kwestya Duńska.) -Tutejsi kupcy troszczą się nie 
mało o wypowiedzenie zawieszenia broni przez Da- 
nią. Przedewszystkiem dotyka to z bliska prowincyj 
wschodnich, których, deputowani chcieliby się z pe- 
wnością czegoś 0 tem dowiedzieć. Interpelacya nie 
zdaje im się właściwą drogą, gdyż ministeryum mo- 
głoby coś zależeć na tajemnicy; udali się więc w tym 
celu bezpośrednio do prezesa. ministeryum, który na 
zapytanie czyli okręty handlowe mogą bez niebezpie- 
czeństwa wypływać odpowiedział, iż stan negocya- 
cyi nie jest wcale tak zatrważającym i że handel cier- 
pieć na nim nie może. - Minister dodał także, że gdy- 
by był kupcem, toby bez obawy wyprawiał okręty 
na morze. Negocyacye niedaleko jeszcze zaszły, Da- 
nia kładzie warunki, na które by się nie ośmieliła, 
gdyby nie była pewną pomocy wielkich mocarstw. 
Przed zaczęciem kroków nieprzyjacielskich na sześć 
tygodni ma być, przysłane wypowiedzenie zawiesze- 
nia, a minister sądzi, że dzięki pośrednictwu Anglii 
zawieszenie broni trwać będzie do ostatecznego za- 
warcia pokoju. > F 

— Izby szybko w pracach swoich postępują, 0- 
gólne rozprawy są krótko-trwałym prologiem, pod- 
czas którego opozycya jakby dla formy występuje, a 
Izba spokojnie wysłuchawszy wotuje wedle życzeń 
ministeryum. Po skończonych obradach nad prawem 
stowarzyszenia, Izba zajmie się rozprawami nad pra- 
wém gminnćm, i zniesieniem rzywilejów uwalniają- 
cych od podatków gruntowych. Koniec posiedzenia 
nie nastąpi przed 26 lutego; ministeryum zamierza 
natychmiast rozpisać wybory do Izby Iój. 

— Stronnictwo demokratyczne zamierza zupełną 
zmianę dotychczasowego postępowania. Że stanowi- 
ska biernego myśli przejść do oporu czynnego i dla 
tego weżmie udział w wyborach, a nawet gotowe 
jest złożyć przysięgę na konstytucyą. W tym duchu 
komitet naczelny wydał odezwę, która przychylnie 
została przyjętą. W jćj nieobecności, Izby powolne 
ministeryam, uchwalify prawa odejmujące niejako 
konstytucyjne stanowisko władzy prawodawczćj i 
ubespieczające rząd o ile możności od oporu stronni- 
ctwa demokratycznego, bądź to przez prawo wybor- 
cze, prawo śŚcieśniające wolność druku, a wreszcie 
dzisiaj przyjęte prawo stowarzyszeń; dlatego też dzi- 
siaj decyzya ta naczelników demokracyi istotnćj zmia- 
ny w życiu parlamentaraćm nie wywoła. Jeżeli bo- 
wiem zważymy, że trzy czwarte wyborców w sku- 
tek postanowienia uchwalonego w roku zeszłym w Kö- 
then wstrzymało się od wyborów, a dzisiejsza Izba 
jest dziełem pozostałćj czwartej części wyborców, 
to łatwo wnieść, że przyszłe ciala prawodawcze 
w łonie swojćm przeważną Zamieszczą opozycyą. 
Atoli dzięki uchwalonćj konstytucy!, która w kwestyi 
budżetu uwalnia rząd od kontroli-i zezwolenia Izby, 
a w innych razach dozwala mu tymczasowe wyda- 
wać rozporządzenia, król razem Z ministrami będą 
mogli rozwiązywać Izby niewychodząc z granic kon- 
stytucyi. 

A iewidziajy więc, jakie powody skłonić mogły de- 
mokracyą do zmienienia dotychczasowego stanowiska, 
gdy rzeczywiście systemu konstytucyjnego w Prusach 
niezmieni; ani też niema nadziei ażeby naród uchwa- 
ły opozycyjnćj Izby chciał poprzeć. t 

-— Korespondent Gazety Szląskiej „donosi z Berli- 
na co następuje: „Słychać, że w Wiedniu przychy- 
lono się do zasad wyrażonych w praskiej deklaracyi, 
o niewłaściwości komisyi Rzeszy w sprawie zjedno- 
czenia celnego; w ten sposób Jest nadzieja, Ze oba 
gabinety na wspólną zgodzą SIĘ drogę, Obrady czte- 
rech królestw nad środkami przeciw zjednoczeniu 
pruskiemu, przybierają niespokojny chociaż nieniepoko-- 
jący charakter. Mają one zamiar zapobiedz prze- 
dłużeniu komisyi, zwłaszcza od chwili kiedy się prze- 
konano, że Wiedeń z wprowadzonym dualizmem sym- 
patyzuje. Ukończyły więć już podobno przegląd da- 
wnego regulaminu Rzeszy; e “sum cujus * delphini 
możnaby zapytać? Tymczasem batalion bawarski 
w Frankfurcie stał się niejako austryjackim kontyn- 
gensem. Według bowiem poprzednićj umowy 3000 
ludzi miało obsadzić Frankfurt, tojest 1500 prusa- 
ków i 1500 austryaków. Ze zas bawarski batalion 
pozostaje w mieście, dlatego Austrya liczy go do 
swego kontyngensu, a komisarze pruscy dotychczas 
przeciw temu niezaprotestowali Prze 
— Gazeta Vossa pisze: „Dowiadujemy się, że po- 


a 


seł francuski p. Persigny ma nas opuścić, jego na- 


i dla tego zaprojektowała obecne zmiany, które ja, 
jako konieczne, zatóm jako ulepszenia uznaję, i wy- 
sokićj Izbie polecam.“ 

Hr. Dyhrn. „Prawo stowarzyszenia jest tak natu- 
ralném, że zaledwo w konstytucyi potrzebuje rękojmi. 
Powodem do nićj były uchwały sejmu rzeszy zr. 
1829 i 1836. Pierwćj na czele ludów i dziejów 
świata stały wysokie osobistości, dzisiaj stoją związ- 
ki; jestto dziełem osobistéj wolności. Chodzi więć o 
to, czyli obecne prawo, jedynie nadużycia prawa 
stowarzyszenia karci, Czyli też ściesnia to naturalne 
prawo. Znam ja szkodliwość klubów, które już Was- 
shington ograniczył , ale obecne prawo ścieśnia wszyst= 
kie Zgromadzenia. Najlepszćm na nie Ićkarstwem nie 
jest ograniczenie, ale zupełna wolność. Prawo wy- 
dane jest tymczasowo, ja go uważam już jako stałe, 
a w każdym razie wotauję przeciw niemu. Moi pa- 
nowie, czy to kluby wywołały 18 marca — wówczas 
na czele związków był uniżony rozsądek poddanych. 
W konstytucyjnym klubie w. Wrocławiu nauczyłem 
się wiele i gdybym tam nieuczęszczał , dzisiaj nie 
byłbym. tutaj. - Prawo. pozbawia młodzież wykształ- 
coną prawa. stowarzyszenia, sprzyja więc tém SA- 
mem tajemnym związkom. studentów. - Gdyby rząd 
miał za sobą rzeczywistą większość narodu, cożby. 
mu szkodziły związki? jawność jest najlepszą prze- 
ciw- nim tarcza.“ 

Minister sp. wew. „Mowca żałuje, że prawo nie 
wymienia wyraźnie politycznych klubów, to jest rze- 
czą redakcyi, wolno wnieść poprawkę, ja tylko do- 
dam: że często kluby przybierają inną maskę, cze- 
mu zapobiedz wypada. I bez tych ograniczeń prawa 
stowarzyszenia istnieć będą tajemne związki, czego 
dowiodły Anglia i Francya, zresztą czynię uwagę, 
że rząd nawet. jawności związków nie potrzebuje, bo 
się zawsze dowie co się dzieje w skrytych. Wiem 
naprzykład, że na pewnćm tajemnem zgromadzeniu, 
uchwalono na wiosnę powstanie, nie w Berlinie, ale 
w Magdeburgu i Wrocławiu. Tajność związków nie 
przeszkodzi mi. stać się panem indywiduów, uwijają- 
cych się po skrytych stowarzyszeniach, jeźli te ma- 
ją ów błogi zamiar targnięcia się na moje życie. 
Mowca wspomniał o wolności prawa stowarzyszania 
w Anglii, ale powinniście pamiętać, że przeciwko 
związkom chartystów, trzeba było 200,000 obywa- 
teli jako konstablów. postawić. Rząd wydając. roz- 
sądne prawo stowarzyszenia, będzie miał pewno wię- 
kszość narodu po sobie, * i i 

Deputowany Za dowodzi, że nadużycia związ= 
ków cierpiane być dłuźćj nie mogą, na czem ogólne 
rozprawy zakończono. 

$ 2 mówi o obowiązkach naczelników stowarzy- 
szeń i o zgromadzeniach kościelnych i religijnych beż 
prawa korporacyi. Sprawozdawca Hartmaun popie- 
rając wniosek -komisyi dowodzi, że pod płaszczem 
religijnych stowarzyszeń często inne kryją się cele. 

Dep. Ebel motywuje swój wniosek do $ 2, iż głó- 
wnie ten $ należy wymazać albo zamiast: „kościel- 
nych i religijnych zgromadzeń, zamieścić stowarzy- 
szenia religijne.“  Uzasadnia zaś wniosek têm, i% 
wniosek komisyi niebezpiecznym jest dla. kościoła. 

Minister spraw wew» To co mowca jako możliwe 
przypuszeza ; stało się już po wielekroć: zdarzyły 
się w prowincyi saskićj religijne ruchy, w których 
polityczne cele przeważały. Nie możemy naruszać 
wolności kościoła, ale jej Aeż nie naruszamy oddając 
stowarzyszenia religijne pod nadzór, nie będziemy 
występować przeciw związkom, które mają cel, jak 
np. Siostry miłosierdzia, ale stowarzyszeń Jezuitów 
i komunistów, cierpieć nie możemy.* p 

Poprawka Ebla- odrzucona, projekt komisyi przyję- 
ty, podobnież $ 8. 

$ 4 stanowi, że władzom wolno jest wysyłać je- 
dnego lub dwóch delegowanych na każde zgroma- 
dzenie, na któróm traktować się będą sprawy publi- 
czne, w uniformie urzędowym, albo też za uwiado- 
mieniem o ich charakterze urzędowym. § ten stano- 
wi także, że delegowani ci mają mieć stósowne 
miejsce. i i 

Dep. Velthejm sądzi, że według tego $ takie tylko 
związki istnieć mogą, Na których spokojność pierwszą 
będzie powinnością obywatela. Zgromadzenia mogą 
być dzwignią sprawy porządku i moralną podporą 
rządu. t ra 

Minister sp. wew. „Pierwć) byłem tego mniema- 
nia, że jawność jest najlepszą bronią przeciw związ- 

om i w rozwiązanćj Izbie Il. prawie sam wotowa- 
łem; teraz mniemam, że tylko władze mogą dozoro- 
wać; ale nie trzeba utrudniać ich wyboru, bo po mia- 
steczkach i wioskach trudno znaleść wyższych urzę- 
dników.ś =n. À 

Ay Dyna «chce zmienić $ 4, jak następuje: 
„Każde zgromadzenie traktujące o sprawach publi- 
cznych , musi być publiczném, wstęp więc urzędni- 
kom policyjnym jest dozwolony.“ Wniosek ten od- 
rzucono, a projekt komisyi przyjęto. 

gg 5—8 sianowią; iż urzędnicy policyjni mogą r02- 
„wiązać każde zgromadzeni ,. któreby poprzednio nie 
było zapowiedzianóm, albo też do kary go nych czyn- 
ności podżegało; nikt nie może pokazać się zbrojnie. 


Według wniosku komisyi przyjęto. 


FRANCYA. 

Paryż 14 luiego. (Dzisiejsze posiedzenie prawo- 
dawczego Zgromadzenia). Przez trzy dni ostatnie 
rózprawiano; wotowano więe dzisiaj. Ale wota, jak 
rozprawy posłużyły tylko do wyjaśnienia tego za- 
mętu zasad, jaki panuje w całości i szczegółach ni- 
niejszego prawa. Tworząc to dzieło mięszane, które 
niejest ani wolnością, ani monopolem, niepodobna się 
ustrzedz co krok niekonsekwencyi, sprzeczności i nie- 
loiki. To też nastąpiło; z każdą: koncesyą Zgroma- 
dzenie staje, ogląda się pozasiebie , potem czyni krok 
naprzód, znowu w tył, jakby droga była zasłana 
cierniami. Ruch to niepewny i lękliwy, jak zwyczaj- 
nie ruch bojaźni, bo jedna tylko wolność idzie dro- 
gą pewną. Tak naprzykład p. Thiers. zdaje się ża- 
fować w swojćj mowie zniesienia zaświadczeń nau- 
kowych. Ze swego stanowiska ma racyą, ale i pan 
Barthćlćemy St. Hilaire broniący praw uniwersytetu 
tak świetnie i tak energicznie, zmuszony był wystą- 
pić dzisiaj przeciw komisyi, kładącćj za konieczny 
warunek, ażeby rektorowie wybierani byli pomiędzy 
licencyatami, ponieważ dawni stronniey wolności wy- 
chowania, jak np. pp. Beugnot, Parisis i Montalem- 
lembert zgadzają się na tę organizacyą, muszą więc 
przystać na rękojmią z nićj wynikającą. 

Wolno więc wybierać rektorów jedyhie pomiędzy 
licencyatami , tak orzekło dzisiaj zgromadzenie wię- 
kszością 396 głosów przeciw 184, wbrew komisyi, 
a po woli ministra oświecenia. Zerwana zgoda w pun- 
kcie dosyć ważnym, bo rektorowie w każdym de- 
partamencie będą mieli nadzór wychowania i rzesło 
prezydującego w akademii. Pojmujemy, dlaczego ko- 
misya chciała zostawić ministrom zupełną wolność 
wyboru tych urzędników, lecz Zgromadzenie stano- 
wiąc, że nikt inny tylko licencyaci mogą być rekto- 
rami, odsunęło tóm samćm od rektoratu wszystkich, 
którzy nienależą do uniwersytetu; którzy niemają pa- 
tentu tego naukowego szlachectwa. Również przy- 
jęto bardzo ważną poprawkę, którćj zdumiona komi- 
sya nieśmiała odepchnąć. Jestto poprawka p. Co- 
cquerela stanowiąca, iż duchowni rozmaitych wyznań 
będą mieli nadzór nad szkołami mięszanemi , lub też 
właściwych im wyznań. Ztąd wypada, że w zakła- 
dach gdzie będzie 99 katolików a jeden protestant 
zarówno ksiądz jak i pastor będą mogli dozorować. 
Wszystko to Zgromadzenie dzisiaj uchwaliło, w ten 
sposób, iż bez gorszącćj niesprawiedliwości, niepodo- 
bna uniknąć gorszących niekonsekwencyi. Z począt- 
kiem posiedzenia uuiwersytet znalazł wymownego 
szermierza w panu Flandin, który nadaremne czynił 
usiłowania co do zmiany składu osób na akademiach 
departamentowych. 

Jeżeli dzisiejsze posiedzenie niebyło bardzo inte- 
resujące, zato jutrzejsze każe się lękać niemałćj za- 
targi. Reprezentanci lewćj mają interpełować rząd 
co do zamknięcia pana Proudhona, jak niemnićj co 
do połączenia wielu dywizyi w trzy wielkie komen- 
dy. Postanowienie to mało się komu podoba, i już 
w wczorajszych dzieņnikach. Paryzkich spostrzeglis- 
my, że nawet dzienniki konserwacyjne nietają się 
z niezadowoleniem. Dzisiejsze zdają się pojmować 
konieczność, która rząd do lego kroku skłoniła, ale 
opinia publiczna jeszcze pogo zić się niemoże. 

me „W południowćj Francyi miały wypaść jakieś 
niespokojności, o czem rząd choć odebrał depeszę 
telegraficzną, żadnych szczegółów nieogłosił; nie- 
spokojności te miały się zdarzyć w Narbonie, ale po- 
dobno małćj są wagi. Powiadają, że wielkie rozja- 
trzenie panuje w dywizyi szóstej; wszakżeż dzien- 
niki Lyońskie jakie nas dochodzą, a między innymi 
Salut Public organ konserwacyjny, zapewniają, iż 
największa spokojność panuje w mieście i okolicach. 
Jak wiadomo, Lyon jest stolicą Gćj dywizyi wojsko- 
wéj, a zarazem jednéj z trzech naczelnych komend. 

— P. Berryer ukończył sprawozdanie z budżetu i 
ma go złożyć jutro. 

— Zebrania wyborcze rozpoczęły się wczoraj w Pa- 
ryżu; posiedzenia były nieliczne i spokojne, chociaż 
przewidzieć można, że odżywią się z nadejściem 
dnia walki. 

— Kilka korespondencyi szwajcarskich z d. tigo, 
mówi o niespokojnościach w kantonie Valis i Gene- 
wy. Dzienniki szwajcarskie z t2go nie o tém nie- 
wiedzą. 7 

(Sprawa grecka.). Czytamy w Bulletin de Pa- 
ris. „Nadzwyczajny nasz poseł w Londynie nade- 
słał dzisiaj rządowi ważną depeszę; kwestya grec- 
ka nie załatwiona jeszcze, tak jak się spodziewano, 
wnioskując po łatwości i ać z jaką lord Pal- 
merston przyjął nie tylko m amacye p. Drouyn de 
Lhuys, ale i ofiarowane rednictwo. Teraz p. Palmer- 
ston bawi się w słowa; nie przyjmuje pośrednictwa, 
ale tylko usługi aps „Jeden z północnych dy- 
plomatów tutejszy” zwrócił uwagę, że rząd fran- 
cuski nie może przystać na takie postępowanie. Dwu- 
znaczniki nie mają miejsca w dyplomacyi, szczegól- 
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nićj kiedy idzie o kwestyą życia lub śmierci dla ja- 

kiego narodu, dla tego też gabinet francuski nie chce 

zwracać uwagi na to wykrętne tłómaczenie, i jeżeli 
jesteśmy dobrze zainformowani , w tej chwili panu 

Drouyn de Lhuys przes MER IS instrukcye dla 

zażądania od gabinetu angiels eń ategorycznćj od- 

powiedzi. Rozumie się, że w każdym razie zawie- 
szone będą kroki nieprzyjazne względem Grecyi. Nie 
szczęściem tylko rozkaz wstrzymujący przybędzie do 
admirała Parker nieco zapózno. Wszelako ambasa- 
dor angielski w Paryżu cieszy się nadzieją, że spra- 
wa na drodze spokojnej załatwioną bedzie“ 
Wiadomości jakie dziś odbieramy z Aten, jeszcze 
, poprzedzają przyjęcie pośrednictwa czyli mówiąc ję- 
zykiem lorda Lansdowne usługi Francyi. Ważne są 
wszelako, bo malują surowość z jaką sir Parker wy- 
konywa powierzone mu instrukcye. Wszystkie por- 
ty: Pyreum, Syra, Salamina, Patras, Nauplia itd., 
ogłoszone zostały w stanie blokady; zabrano 70 stat- 
ków handlowych greckich, po większćj części nała- 
dowanych. Jakiekolwiek będzie rozwiązanie kwestyi, 
jestto cios dla handlu greckiego, z którego się nie tak 
prędko podniesie. Mieszkańcy do mę ksero sto- 
pnia rozjątrzeni przeciw Anglii, ale rząd użył wszel- 
kich możliwych środków dla u'rzymania porządku i 
oparcia się gwałtownemu napadowi, co wszakże nie 
postawi Grecyi w możności obrony przeciw tak zna- 
cznem siłom, jak Si Parker ma pod swemi rozka- 
zami. Pa 
Różne chodziły wiesci €o do trudności tamujących 
załatwienie téj sprawy: wedłag jednych lord Lans- 
downe dla tego tylko położył Matce między pośre- 
dnietwem a usługami Francyi, aby nie obrazić du- 
my angielskićj, rząd grecki miał już przystać na wa- 
runki, na które też i Anglia zgodzić się może, a tak 
bliskie depesze doniosą o załatwieniu tćj sprawy. To 
są wieści Z jędnćj strony, lecz z drugićj załatwienie 
dalekim jest końca. Rząd francuski według nich o- 
debrał depesze Z Londynu, które jak wspomina po- 
wyżćj zacytowany dziennik Bulletin de Paris, spra- 
we w najniekorzyś s Jy ZE POCARAE świetle. |; 

(Wiadomości bieżące). Prezydent Rzeczypospoli- 
téj od 2éj do 56j dzisiaj po południu zwiedzał ko- 
szary gwardyi i żandarmeryi ruchome , podczas cze- 
go rozdał sześć krzyżów legii honorowej. _ 

° Dzisiaj rada ministrów miała nadzwyczajne posie- 
dsenie w Elizeum, na którym obecny był jenerał 
Changarnier. | | 

Dzisiejszy Monitor ogłasza traktat handlowy i że- 
głowy zawarty między Francyą i Belgią. 

Zapewniają, Że prefekt policyi chce zakazać wszyst- 
kich bankietów i zgromadzeń politycznych organizu- 
jących się w tćj chwili z powodu rocznicy Ż4go lu- 

ro. «Ha 5 
Fré nocy patrole konne objeżdżały ulice Paryża. 

Proudhon przeniesiesiony zost isa) rano zZ Wig- 
zienia św. Pelagii do Concierger""; ý 
nienia fw, Pelagii do Con azęnisz, orade obej- 

> 1 dakcyę tego dziennika. Wiadomo, 
muje naczelną redaxCyo ©. óPoracownikiem Revue 
że pisarz ten był Pównym wspo! ui Cow nikiem Revue 
des deux Mondes do CZĘŚCI politycznćj. O. 

Paryż 15 lutego: (Dzisiejsze posiedzenie prawo- 
dawczego Zgromadzeńia). Z porządku dziennego na- 
stępują jnterpelacye p. Lafon i Boysset w sprawie 
ków „Nie sądziliśmy aby 
nadużyć tak 
wie naszego 


administracya mogła 
jej nadużyła w spra- 


R > rawa 
iema Bh ; 
Jeżeli kriększość s wiadozy się za gabinetem, stron- 
nictwo przez nią reprezentowane, kiedy wreszcie chce, 
może się nazwać Uczciwem , lecz niech się wyrzecze 
tytułu umiarkowanego. Sale 
P. Ferdynand Barrot. „Sprawiedliwość otępiła czło- 
wieka o którym pan mówisz, ale pierwej potępiła go 
pinia publiczna, Długa byly wzgledem niego sia- 
bymi; chociaż potępiony oai ać Swoją propagan- 
de; w imieniu więć praw? = OTe Bo skazało i które 
nas upoważniło do zamknięcia soi musieliśmy dzia- 
łać energicznie, chcieliby z á IB, wszelki stosu- 
nek z dziennikiem jego la Votr du £euple. Od wezo- 
j ieśliś io Conciergerie dla łatwiejszeg 
raj przenieśliśmy go do". s RENS iejszego 
dozoru, gdzie widuje Swoja ona ln "R ięzbiów; 
Dozwalając mu znoszenia SIĘ „de zd bę! wzbra- 
niając niebezpiecznćj propago o ydkiwój ike jak 
sądzę, większym przyjacielem PT a e nosci, 
niżeli stronnicy lewéj, narażający Ją SW0Jemi mow ami, 
minis jedział nam, że Zgro- 
P. Boysset. „P. minister powiećZ rel ea? 
madzenie narodowe potępiło pierwćj; M 3 Gedi ssj 
pana Proudhona. (Przerwa z prawej; ! sf sód mę 
nistrów). Czyliż opinia Zgromadzenia JE iie SR 
(Nie! nie!) Te zaprzeczenia dowodzą spo Pło 
wom p. ministra, że p. Proudhon nie SP pae 
pod ciosem reprezentacyi narodowćj. P. mmi H ' 
wiedział dalćj, że p. Proudhon nie został zam » bk 
ale tylko odłączony od przyjaciół. To już jes akt 
bardzo ważny, do którego tylko prawo mogło was 


upoważnić. P. Lafon w pytaniach swoich wyłusz- 
czył przewidziane kodeksem wypadki, a te nie dadzą 
się tutaj zastósować ; oskarżacie go, że z więzienia 
wysćła na świat pisma podżegające. Muszę Panom 
przypomnieć , Że w r. 1840 znajdował się jeden wię- 
zień w Ham skazany za zamiar wyśmiany przez hi- 
storyą, na więzienie dożywotnie. (Gwałtowna przer- 
wa z prawej). ` 

P. Barrot. „To jest bluźnierstwo co pan mówisz.“ 

P. Ségur Daguesseau. „Gdyby mowca mówił nie 
w trybunie, byłby obwiniony o przestępstwo obrazy 
prezydenta Rzpltej.* 

P. Boysset. „Skoro p. prezydent Rzplićj chce rzą- 
dzić Francyą, to przecież wolno bronić osobistej wol- 
ności, zgwałconćj na więźnia zamkniętym.“ (Nowy 
szmer). 

P. Sćgur Daguesseau. „Ten więzień złączony jest 
solidarnie z lewą, która większość chce pozbawić 
praw.“ 

Głos z lewćj. „Gdzież pan jesteś panie prezesic?!“ 

Prezes. „To jest nieprzyzwoitość , gdybym wiedział 
kto ją popełnił, przywołałbym go do porządku.“ 

P. Boysset odczytuje list prezydenta Rzplitćj da- 
towany z Ham, a powstający gwałtownie na zgwał= 
cenie wolności osobistćj , popełnionćj na jego osobie.* 

Głos z prawćj. „Cóż to za związek ma z Proud- 
honem.* 

P. Boysset. „Pytają mię co za związek: oto że je- 
sli rząd Ludwika Filipa w istocie zły.. (gwałtowna 
przerwa zprawćj) ależ moi panowie, to nie ja mó- 
wię, to są słowa p. Ludwika Bonapartego który je 
pisał z Hama. Otóż jeżeli rząd Ludwika Filipa nie 
zamknął na osobności pana Ludwika Bonapartego, dla 
czegoż rząd pana Ludwika Bonapartego zamyka pana 
Proudhona. Pytam was jaki artykuł, jakie prawo 
upoważnia was do tego coscie zrobili, a na to mi nie 
odpowiadacie, przydajecie nowy gwałt do gwałtów 
wyrządzonych na wolności druku, na prawie stowa- 
rzyszenia, przydaliście wreszcie tę hańbę do wasze- 
go szpiegostwa uorganizowanego wszędzie. Chcecie, 
powiem wam wszystko co myślę, dążycie do skon- 
fiskowania władzy. P. Monialembert mówił kiedyś, 
że jest tutaj dla zwalczenia socyalizmu,, a ja mu przy- 
pominam że 100,000 wyborców przysłało mię także 
tutaj dla obrony socyalizmu (głos z prawćj: i cóż 
z tąd). Prezes. „Nie mogę pozwolić, aby rozpraw: 
tak się przewlekała, chodzi tu o pana Proudhona a 
nie o socyalizm.* 

P. Boysset. „Streszezam więc moje pytania. Czyli 
władza chce lub niechce utrwalić Rzeczpospolitą, 
czyli ma zamiar powstrzymać rozwój instytucyj re- 

ublikanckich, bo rozwój ten jest socyalizmem. Je- 
Peli macie taki zamiar, to upadniecie, powiadam wam 
upadniecie! bo kiedy wyrzekniecie: zwycięzłwo sa- 
mowoli, fakta wam odpowiedzą: zwyciestwo wolno= 
sci.“ (Poruszenie). Mowca odczytuje w końcu porzą= 
dek dzienny motywowany, energicznie naganiający 
samowolne odosobnienie Proudhona. 

P. Piote Leroux wstępuje na trybunę. (Głos z pra- 
wej: dosyć już; głosować, głosować!) Prezes zo- 
stawia głos p. Leroux, ale krzyki i ciągłe przerwy, 
nie dozwalają zrozumieć słów mowcey, tak iż tylko 
słyszano, że z wielką energią powstaje na gwałty 
dokonywane codziennie na wolności. Prezes oddaje 
pod głosowanie wniosek p. Boysset, który większo- 
ścią 434 głosów przeciw 169 odrzucono. > 

Zgromadzenie przechodzi do powtórnéj rozprawy 
nad wnioskiem pp. Nadaut, Morellet i innych doty- 
ky e robót publicznych. 

P.Faucher sprawozdawca występuje przeciw wnio- 
skowi. „System wasz, mówi on, pociągnie naprzód zu- 
bożenie robotnika, który go zechce przyjąć. Prawda, 
Że bardzo krzyczą na zwiększenie majątków i tyra- 
nią kapitału, ale te skargi niemają zasady (szmer 
m lewćj). Patrzcie na Anglią, gdzie majątki przy- 
szły do ogromnych rozmiarów, tam mniejszy jest pro- 
cent, a więcej kapitałów, nie tylko dla bogatego, ale 
i dla ubogiego; bo w miarę jak bogactwo wrasta, 
kapitał staje się Patwiejszym i wymagania jego skro- 
mniejsze. Od 30 lat we Francyi było tak samo, bo 
w ciągu ostatnich 30 lat kapitał i praca wzrosły 
bardzićj, niżeli przez dwa przeszłe wieki. Z pracą 
w równym stosunku wzmogła się cena zarobkowa 
(szmer z lewćj). A mój Boże, będziecie mogli mi 
zaprzeczać późnićj dowoli, a teraz proszę p. Leroux; 
aby zechciał mnie wysłuchać zamiast przerywać mi 
monologami, którym wnet towarzyszą chóry (Śmie- 


chy). Praca się wzmogła, z nią powiększył się 
zarobek. 


P. Nadaud: „Szydzisz pan z nędzy powszechnćj.* 

P. Faucher: „Proszę uczyć się faktów, a przeko- 
nacie się o prawdzie tego, Co powiadam. Tu mowca 
rozbiera jakie było i jest stanowisko wielkich przed- 
siębiorców , których za szkodliwych robotników po- 
czytują." W ićm jeszcze jedna protestacya niewiado- 
mości przeciw wiedzy i biegłości. Zapominacie, że 
ci przedsiębiorcy poczęli częstokroć od pracy wła- 
snemi rękoma i prawie zawsze zgłębiali trudności 
prać, któremi sterują. Proszę się udać do Belgi, 
Niemiec a nawet Anglii, a przekonacie się, że dzię- 


ki umiejętności i doświadczeniu naszych przedsię” | 


biorców, nigdzie lepićj jak we Francyji niebudują ko- 
lei żelaznych, a niechby teraz projektowane stowa- 
rzyszenia stanęły na miejscu przedsiębiorców , czyż 
sądzicie, Że roboty nasze utrzymają się w tej samćj 
mierze doskonałości? Wcale nie. Lecz z resztą rò- 
botnicy pozostawieni sami sobie pojmują dobrze, że 
system stowarzyszenia o jakim marzą w pewriych 
miejscach, nieda się zastosowac. Robotnicy brukują- 
cy w Paryżu, zawiązawszy stowarzyszenie, trac 

na swoim zarobku na korzyść innych, którzy mnićj 
od nich umieją, albo też są słabsi. Głos z lewej: 
„To jest korzystanie z człowieka przez człowieka.“ 

P. Faucher: „I to jest sprawiedliwie, bo insezej 
chcielibyście utrzėczywistnienia tej luxemburskiej u- 
topii, owćj bezwzględnćj równości zarobku, Co się 
sprzeciwia sprawiedliwości i zdrowemu rozsądkowi. 
Tu mowca wdaje się w rozbiór równości zarobku i 
oświadcza, że s owarzyszenia o jakich marzą nie są 
produkcyjne. Kto inaczćj myśli niechaj działa tak 
jak myśli, niechaj robotnicy wiążą się w stowarzy- 
szenia, bo to zrobić moga, niechaj biorą się do dzie- 
Pa, byleby nieprzychodzili do rządu po pieniądze i 
kredyt dla zwiększenia zarobku kłas przemysłowych, 
już daleko bardzićj uprzywilejowanych od owych 
biednych rolników, którzy za ciężką pracę ENOR 
o połowę, a często nawet o dwie trzecie mnićj o 
tamtych.“ Dalsze rozprawy odroczone do jutra. 

— Jutro następują interpelacye o nowe dowództwa 
wojskowe i można sądzić, że wywołają żywsze roz- 
prawy aniżeli dzisiejsze w kwestyi Proudhona. Na- 
wet umiarkowane dzienniki okazują się dość nieprzy= 
jaznemi temu rozporządzeniu, szczególnićj też legitymi- 
styczne i demokratyczne.. Wszakże, chociażby rząd 
miał na celu zapewnienie zwycięztwa, w razie wy- 
buchu białych lub czerwenych czyż koniecznie u- 
ciekać się do tych środków nadzwyczajny ch. 

— Wybory wywołują wielkie poruszenie, lecz w ka- 
dym razie zaburzenie w Paryżu nie jest teraz mo- 
zliwe, chociaż giełda niepokoi się rocznicą 24 lutego. 
Mniemamy, „że wiadomości te są przesadzone, i że 
dzień ten przejdzie najspokojniej. Na prowincyi z ka- 
żdym dniem przekonywa się stronnictwo umiarkowa= 
ne coraz mocniej, iż zwycięstwo jego przy wyborach 
jest więcej niż niepewne. Ale i w takim razie so- 
socyaliści dla tego, że wzmocnieni nie będą chcieli 
narażać silniejszego stanowiska. i 

(Sprawa grecka). W kwestyi téj niepokojące dzi- 
siaj chodziły wieści, zapewniano, że między rządem 
franeuskim i angielskim nowe zaszły nieporozumienia. 
Nie ręcząc za te wieści, podajemy, tylko to co Mor- 
ning post donosi. Według niego flota angielska 
miała wysadzić wojsko na wyspy Sapijenza i Cabre- 
ra(?) których W. Brytania domaga się jako należą- 
cych do rzplitćj Jońskićj. Anglicy mieli z sobą ar- 
tyleryą i chcieli się tam ufortyfikować. Morning 
Post donosząc to nieczyni żadnćj uwagi, dodaje tyl- 
ko, że wiadomości przyszły drogą Malty, a datowa= 
ne są z Aten;34 stycznia. Wiadomości te tym mnićj 
według nas zasługują na wiarę, że jak donieśliśmy 
w wczorajszym dzienniku, Lord Lansdowne zape- 
wni? interpelujących, iż do rozstrzygnienia sporu, wy- 
spy rzeczone przez wojsko angielskie, zajętemi nie 
będą, zatem admirał Parker wysadzając siłę zbroj- 
ną na Sapijenze i Clafonisi (mylnie podaną jako Cab- 
rerę) działał według dawnych instrukcyj lub też 
własnowolnie, jeżeli instrukcye o tém milczały, że 
więc w konkluzyi do nowych, zgodnie z oświadcze= 
niem ministra, za ich nadejściem zastosuje się. 

Ważniejszą jest wiadomość podana przez Liberté, 
że pan Thouvenel odwołany został z Aten ana jego 
miejscu posłany p. Gros, co byłoby potępieniem pana 
Thouvenel i jego postępowania. Lecz możnaż zarę= 
czyć, że wiadomość. ta jest prawdziwą ? ro tylko pe- 
wna, że w środę tj., dnia 13 nadzwyczajny kuryer 
ministra sp. zag. wyjechał z Londynu z depeszami, 
dla p. T. Wyse i admirała Parkera, a godzi się rys 
mać, iż wiózł także nowe instrukcye. Z resztą ŚŚ 
ny są spokojne, Izby które miały gobówąć bin ŻĘ , 
a potem się rozejść, zapewne pozostaną aż do zała- 
twienia kwestyi. pee re: 

(Wiadomości bieżące). Prezydent Rzpltéj znaj- 
dowa? się wczoraj w Cyrku na rojekeanyi jada 
partego“. Widowisko przerwanem 208 = i ak lemn 
ktora przedstawiającego Napoleona. „Współcześnie 
klaskano i sykano, aktor wiat po? y à Napoleoń-. 
skićj zbliżył się do budki 2 «w Asie Ł: „powiedz 
cież moi panowie czego © cecie; CZY gwizdać, czy 
klaskać? Giesta które słowom tym naiwnym towa- 
rzyszyły, wywołały ssa oklasków i widowisko 
odbyło się bez przerwy: "Sa kiedy aktor powtó- 
rzył te słowa historyczne Bonapartego: Rzplta nie 
potrzebuje uznania; 0NA Jest jak słońce, ślepi jej 
tylko nie wsio E Czas parter zwrócił się ku 
prezydentowi i klaskał , ze wszystkich sił, ale loże 
i galerye milezały. 

W skutek ostatnich 


< — 


À nominacyj 2 86 departamen- 
tów, a x aj pod dówództowenie 4ch asocakić 
jeneratów; Komenda jen, Changarnier zajmuje 4 £ de- 
parlamentów, jen, Gómeau i Rostolan także po 11> 
jen Castellane 16, 

Członkowie ostałnićj lcwćj, jak donosi Bulletin de 
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CZAS. 


Paris, zaręczali iż nie będzie Żadnćj manifestacyi 
w dniu 24 lutego, że obchód skończy się na spokoj- 


nym obiedzie. 
N SZWAJCARYA. 

Wiadomości jakie dzisiaj wyczytujemy w dziennikach 
francuskich, są pełne sprzeczności: Wszakże gaze- 
ta Berneńska donosi z 12, że ambasador pruski p. 
Sidow, doręczył radzie federacyjnćj notę bardzo e~ 
nergiczną. Rada z swojćj strony chce nietylko wy- 
dawać .rozporządzenia, ale i czuwać nad ich wyko- 
naniem. National podaje wiadomość, za którą by- 
najmnićj nie ręczymy.  „Jednaście batalionów austry- 
ackich zebrało się pod Como. 3,000: wojska jest 

“wi Guino. Hrancyd jux zezwoliła. Anglia opiera 
się jeszcze sama. Rząd austryacki wyprawił depe- 
sze do gabinetu turyńskiego żądając aby korpusowi 
wojska dozwolono wolne przejście przez ziemię pie- 
moncką.* a 

iW dziennikach niemieckich czytamy co następuje, 
- Gazeta Lipska donosi z Bazylei 12 lutego: podają 
za pewne ; że korpus obserwacyjny francuski. pod do- 
wództwem: jenrała Schramma na granicy francusko- 
Szwajcarskićj, ma być postawiony. (Gaze'a zaś Ko- 
lońska donosi z Sardynii, żepułk kawaleryi Sabaudz=' 
kićj i kilka oddziałów piechoty, między któremi. bam 
talion: Bersagliere ma wkroczyć wkrótce do Sabaudyi, 
gdzie zamówiono już kwatery. Ze zaś Sabudya jest 
zupełnie spokojna, domyślają się więc, że powodem 
koncentracyi tych wojsk ma być kwestya Szwaj- 
carska. 
| DANIA. 

Kopenhaga 13 lutego. Na dzisiejszćm posiedze- 

" ia volksthingu, deputowany Laurids d/Skan inter- 
pelowa® ministra spraw zagranicznych: „czyli mają 
miejsce teraz negocyacye o przedłużenie zawieszenia 
broni, i czyli rząd w takim razie położył warunki 
zmienienia obeenego opłakanego położenia na lepsze.* 
Interpelujący użalał się przytćm , iż niespełniono do- 
tychczas warunków zawieszenia, gdy twierdze Rens- 
burg i Kriedrichsort znajdują się dotychczas w ręku 
powstańców. Dopóki powstanie znajdzie pomoc w pru- 
skich bagnetach, nmieostoi się żaden rząd prawy, a 
dzisiejszy stan sprzyja tylko Szlezwiczanom. Jeżeli 
zawieszenie broni ma być przedłużone, potrzeba aby 
złożono rękojmią jego wypełnienia, bo Dania niemo- 
że być na to wystawiona, ażeby utrzymywała ciągle 
wojsko na stopie wojennćj, i pozbawiała się tém sa- 
móćm wszystkich korzyści zawieszenia broni, — Mini- 
ster spraw zagranicznych odpowiedział na to, że zda— | 
rzają się często wypadki, w których oświadczenia 
szkodzą sprawie; wszakże on może odpowiedzieć, 
że w kołach dyplomatycznych mówiono już o prze- 
dłażeniu zawieszenia, ale negocyacye w tym celu 

jeszcze nienastąpiły. 
WŁOCHY. 


kapitałów hipotecznych; 
go i stepla; 5) 


cznych. Wszystkie te podwyższenia przyniosą tyl- 
ko 2,940,000 liwrów, ale sprzedaż dóbr i realizà- 


eya innych kapitałów państwa, wynoszące razem 
2,563,860 liwrów mają zrównoważyć budżet. 

Izba deputowanych sardyńska na posiedzeniu z Sgo 

lutego prowadziła dalćj rozprawy nad połączeniem 
banków genueńskiego i turyńskiego. 
v Journal des Débats zamieszcza list z Neapolu 5 
lutego. „W Palermie miało miejsce pewne porusze- 
nie. Krzyczano „niech żyje konstyłucya zr. 1812“ 
„niach żyje Ruggiero Settimo.“ Aresztowano wie- 
lerosób, a z Neapolu wyprawiono w ten moment kil- 
ka oddziałów wojska. Ńpokojność panuje odtąd nie- 
przerwanie. | ć 

„Wiadomości z samego Neapolu są mało ważne, 
uwaga wszystkich zwrócona obecnie na Portici gdzie 
jest Rzym, i podobno będzie nim jeszcze czas nieja- 
‘ki.  Nieodwołalnie naznaczono jaż odjazd ojca Ś. na 
d. 44go lutego, ale z każdym dniem nowe zachodzą 
avypadki, każden zaś wypadek niechętni przedsta- 
wiają ojcu ś. jako konieczną przeszkodę, raz uwol- 
nienie Cernuschiego, drugi raz ucieczka dr. Achilli, 
m-którćj oskarżony i sędziowie cieszyćby się powin- 
ni, bo proces byłby gorszący 3 rozprawy gwałtowne. 

„Dzisiaj przeszkoda jest mało ważna, chodzi o bal 

any w teatrze Metastazio, na którym. Żołnierze fran- 
euscy przypomnieli sobie podobno zarogatkowe bale 
paryskie, skandal więc okropny, trzeba ażeby miasto 
jak mówią, ochłonęło z wrażenia niezgodnego z u 


roczystością powrotu Papieża. Dosyć że przyjazd 
znowu odroczony, 


„Wszelako nietracą nadziei, że kardynał Dupont 


7 A + R" . 
otrafi skłonić Ca s. do rychiejszego powrotu I wy- 
zać nieważność tych drobnych przyczyn.“ 
Risorgimenło 7 za „Podaje następne szczegó- 
ły dotyczące niespoxojności sycylijskich. „Z listu 


który się wymknął z. pod ezujnego oka policyi nea=, 
politańskiej, dowiadujemy.się następnych szczegółów. 
» wie rej vie qaar esk ak 27. stycznia. kilku ludzi us- 
zbrojonych. wypadło. nagle na ulicę, sąsiednią. starego, 
rynku, owego siedliska, rewalucyi (848 di 0 D 
mieszkańców. krzycząc: Niech żyje, wolność; śmięne: 
naszemu, tyranowi . oświecić okna,  Zwolną znaczaą 
liczba osób przyłączyła się do tćj demonstracyi, którą, 
zaczęła) być gróżną, kiedy: spostrzeżono , Że. nagle 


wszystkich otoczyły dwa hataliony piechoty, i służba 


policyjna. . Przyszło: do starcia, ogień z dwu stron, 
trwał przez dwie godziny. Lecz siła zbrojna ciągle 
wzrastała, za tém mieszkańcy rozpierzchli się. Zła- 
pano sześciu i rozstrzelano ich nazajutrz.“ 

-— Korespondent Indépendance donosi z nad gra- 
nicy włoskićj 13 lutego. „Dzisiaj właśnie miał na- 
stąpić wyjazd ojca Św.; projekt ten podobno upadł 
z powodu sprawy Achillego, który jak wiadomo po- 
rzuciwszy suknią zakonną, został protestantem i pod- 
danym angielskim, a w Rzymie był jednym z ajentów 
lorda Palmerstona, zarazem zaś jako pastor anglikań- 
ski zajmował się religijną propagandą i rozdawał bi- 
blie. Oburzony tém: kardynał wikary oddał go pod 
sąd. Na ów czas Palmerston domagał się jego wy- 
dania, lecz w Portici odmówiono mu po. trzykroć. 


/Kiedy więc Achilli uciekł .z pod straży franeuskićj, 


wzbudziły się podejrzenia mnićj więcćj sprawiedliwe, 
tóm bardzićj, że jenerał Baraguay WHilliers nie tyl- 
ko nie ukarał. oficera, który zażądał wydania Achil- 
lego z zamku ś. Aniola, ale na skargi kardynałów 
odpisał list pełen cierpkich wymówek, ani słówka 
zaś o Achillim. Doniesiono o tym Piusowi IX, kar- 
dynałowie oburzyli się mocno, a dzisiaj rozjątrzenie 
panuje większe niżeli po owym liście prezydenta do 
p. Edgara Neya.* 

Korrespondent, Univers donosi w tym względzie: 
„Wiadomości z Rzymu i Neapolu są bardzo sprzeczne 
niektóre korrespondencye utrzymują ,, że odjazd Pa- 
picza jest niewątpliwym, inne donoszą znowu przeci- 
wnie, że został odroczony do nieograniczonego Cza- 
su. Nasza korrespondencya zapewnia nas, że odjazd 
przewlecze się do 18 lutego, chociaż w nićj samej 
wyczytujemy już wątpliwości, które nic stanowczo 
twierdzić nam nie dozwalają. Wprawdzie mają na- 
dzieję, że usługi kardynała Dupont, poi usunąć 
przeszkody, lecz tradno przewidzieć kiedy to zała- 
twienie nastąpi. * 
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GŁÓWNĄ 


- Delegowani Obywatele: 


| Kurs wiódońaki 


precz % nim, mięszały się z gwiadaniem i złorze- 
czeniami. Chcąc nakazać milczenie trybunom, wielka 
liczba parów przemawia, lecz, wśród: hałasu nic nie- 
słychać, nikt też nieszanuje władzy prezesa, nako- 
niee po uciszeniu burzy, Izba przyjmuje porzadek 
dzienny większością 2% głosów. przeciw 22.. Słowa 
dyktatorskie hr. Thomara wywołały największe obu- 
rzenie w kraju, tak, że wszyscy obawiają się zabu- 
rzenia, jeżeli hr. Thomar niepospieszy się z przyję- 
ciem wniosków. projektowanych przez opozycyą. 


h CENY ZBOŻA 


na Targowicy publicznej w Kleparzu przy Krakowie w trzech 
gatunkach praktykowanego; 


1. Gatunek.|H. Gatunek | III. Gatan.. 


„ „W KRAKOWIE 
dnia 18.i 19 lutego 1850 roku. 


Korzcc pszenicy. „4......+ 2324— |—|20|-— 
BĘ >: Fani TERE 
„in JeDZMIENAG „4:7... t610 —|— (14 
z OWBRĆU WZA «50 a 10/21|— 
rd owsa rychliku . .. . « aieeaa s | i 
A grochu APTI A aina 2— 
diz. japi 7 St gl ney 


rzepaku letniego . . .. . 
rzepaku zimowego U 

ziemniaków . . . ...... 
Wen U. 2% „rscabagy 
sienow 0% Gaszziko: 


MUC 967 aa 


lada] EE E ETI 


kad ka] ” 
b masła czystego .... . 


Kopa jaj kurzych . 
Drożdży wanienka z piwa mare, 
p e z piwa dubelt. 
Kopa kapusty sesse Z 
„ karpieli 
Korzec. Marchwi 
„ Fasoli 
Koniczyny «so «++: 11111. 


Sporządzono w biórze Kommissaryatu Targowego 
Kommissarz Targowy 
W. Dobrzański. 
Pszorn Adjunkt. 


SR TO CALA 


FR AE eT OT LJ 


Józef Mrożkiewies, 
Paweł Siwecki. 
Wawrzyniec Cengler 
Ignacy Okoński. 


rant 4.— Imperyały ros. y 
Dakaty złp, 20. — Listy zastawne Król. Polsk. 100, Cwancygiery 
srebrne 106. | 

z dnia 19 lutego. Metaliki 95. — Nowa 

pożyczka 8 Akcye Banku wiódeńsk. 1135. — Akcye Kolei żel. 
109. Agiood złota. 20. Agio od srebra 13. 

Kurs lwowski z dnia 16 lutego. Dukat holenderski Złr. 5 14.— 
Dukat anstryacki 5kr. 17. — Półimperyały ros=9 10 kr. — Polski 
kurant L 19.— Rubel sr. ros. 1. 46, — Galicyjskie Listy zasta- 
wne 99. 54. 

Kurs wrocławski z d. 19. lutego. Banknoty austr. 90//,. Pol- 
skie papiery 95'',,.— Listy zastawne Król. Polsk. 95, — Akcye 
kolei żel. Krako.-górno-szląs. 72'/,. > 


TMearR NARODOWY. We czwartek d. 24 lutego pierwszy raz: 
komedya w ciu aktach p. t. Zamieszanie. 
= iM 
` Korespondencya Czasu. | 
Do p. P. D. artykuł z L... umieszczonym być nie możę. Do p. 
F. M. Redakcya nie kładła tych pytań, na. które autor. odpowiada, 
dla, tego artykuł jego umieszczonym być nie może. 


Podpisany: zawiadamia niniejszóm, że objął tu w miejscu 


AJENCYĄ 


C. K. UPRZYWILEJOWANEGO [TOWARZYSTWA W TRYEŚCIE 


używającęgo nazwy: | 


NATBNDA ASSTEUKACRTEK 


i przyjmuje od dnia dzisiejszego 


zabezpieczanie budynków w mieście i na wsi, tudzież wszełkiego rodzaju ruchomo- %5 i 


Ø ści, składów kupieckich it. P- od, szkód zrządzonych pożąrem; zboża na pniu od szkód gradobicia, niemnićj towarów 


wiezionych lądem lub wodą 
Azienda Assicuratrice 

G byłoby przeto zachwalać towarzystwo, 
skać i ustalić powszechna; 
Kraków, dnia 21 

Ajencyi jest W 


ZZO 


stycznia 1850 roku. 


z 


PRĘŻNOŚĆ KIERUNEK 


; | STAN BAROM. |, PZA 
Z ź w mierze pa~ STOP. CIE pary wodnćj wiatru 
E | S |ryzkićj spro- | według | wpowiętrzu cd 
A | 2 | wadzony do ReauozF2 U ; 

© | 0° Róaumura. ag czyli. e. natężenie. 


ala o maL i r 6 | 2%. | 
91,860. 1 F be 7%. 2. 13. 
06, | 7 3. 5: 2. 12. 


zahodni 5 
kod x » 


W DRUKARNI CZASU. 


daleko poza granice Austryi sięgającą sławę pewności i 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


zpł.zah. słaby pog. z chm 


od szkód pożaru, zatonienia lub jakiegokolwiek przypadku. 
jest najdawniejszym, jak wiadomo, tego rodzaju przedsiębiorstwem w Austryi; zbytecznóm 
które w przeciągu 26-letnićj nieprzerwanćj czynności swojćj umiało sobie pozy- 


rzetelności. 


Lesław Łukaszewicz. 


mojćj księgarni pod Sową, obok kościoła Panny Maryi, w kamienicy pod: L. 15, 
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ZJAWISKA 
NAPOWIETRZNE 


pochmurno - 
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